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Najdroższe trumny w ofercie Stolturu 
to te w stylu amerykańskim – otwie-
rane do połowy. Za jedną trzeba zapła-
cić blisko 5 tys. złotych. Wykonane są 

z litego mahoniu, z poliestrowym podkładem i wy-
kończone na wysoki połysk.

– Faktycznie sprzedawane są od dawna w Ame-
ryce. Często oglądamy je w filmach zza oceanu. 
W Europie są traktowane jako te najbardziej eks-
kluzywne – tłumaczy Jędrzej Miller, najmłodszy 
ze wspólników w rodzinnej spółce, która w 2022 
roku wyprodukowała 75 tysięcy trumien. Ich sprze-
daż przyniosła Stolturowi prawie 38 mln zł przy-
chodów (o 37 proc. więcej niż rok wcześniej) i 3,3 
mln zł zysku netto.  

STOLTUR
ka a a

 należącej do rodziny Millerów abryki wyjeżdża dziennie trzysta trumien, łównie na eksport  
ocznie daje to ich tolturowi prawie  mln zł przychodów  o wyjątkowa działalnoś , 
ale i stabilny biznes  a tyle stabilny, że Millerowie prowadzą o już od ponad  lat

Przed rozmową z właścicielami firmy produku-
jącej trumny trudno się nie stresować. Nawet 
pytania o skalę biznesu w przypadku trumien wy-
dają się niezręczne, bo tak naprawdę są pytania-
mi o umieranie. Do takich tematów nie ma się 
dystansu, bo śmierć wciąż jest tematem tabu. Ale 
Jan, Marian i Jędrzej Millerowie są profesjonali-
stami i swój kontynuowany od pradziada zawód 
traktują zupełnie naturalnie. 

– Kilka pokoleń naszej rodziny bardzo ciężko 
pracowało na to, co dzisiaj mamy, i traktujemy na-
szą pracę normalnie. Dla mnie to, czy wyprodu-
kowana przez nas deska posłuży do wykonania 
trumny czy szafy, nie ma znaczenia. To po prostu 
wyrób stolarski – mówi Jan Miller, prawnuk za-
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podtrzymać. Nadal więc istnieje, cho-
ciaż w tym roku przynosi nam straty 
– mówi Jan Miller. 

Dziś Stoltur sprzedaje trumny w ca-
łej Europie, poza Polskę wysyła 97 proc. 
produkcji. Najczęściej kupują je, w sta-
nie bez wybić i okuć, zachodnie hur-
townie, które następnie odsprzedają 
je tamtejszym zakładom pogrzebowym.

– Jesteśmy skazani na eksport, bo 
Polska, jeśli chodzi o usługi pogrzebo-
we, to specyficzny kraj. W każdej gmi-
nie, a często nawet wiosce, jest jakiś 
zakład pogrzebowy. I on przeważnie 
lokalnie wykonuje trumny na swoje po-
trzeby. Szacuje się, że w Polsce jest obec-
nie ponad 2 tysiące takich zakładów 

– mówi Jan Miller.

YNK  S DAŻY -
MIEN nikt nie bada,ale jest  
on silnie powiązany z ryn-
kiem zakładów pogrzebo-
wych. A ten z kolei giełdowa 
Grupa Klepsydra szacuje 
na blisko 5 mld złotych.
Dywersyfikacja przycho-
dów na wiele krajów zmu-
siła Stoltur do rozwijania 
palety produktów. W ofer-
cie firmy są trumny w mo-
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delu włoskim, amerykańskim czy 
niemieckim, a także trumny kremacyj-
ne. Trafiają do Niemiec, Holandii, Bel-
gii, Francji, Danii, Anglii i Szwecji.

Najlepiej sprzedają się trumny do 
kremacji. A one są wykonane z sosny. 
Stanowią aż 65 proc. trumien sprzeda-
wanych w firmie. 

– Liczba kremacji w Polsce dynamicz-
nie rośnie – stanowią około połowy 
pogrzebów w  większych miastach, 
w mniejszych miejscowościach jest to 
pewnie mniej. Ale na przykład w Niem-
czech to już około 90 proc. rynku – mówi 
Jan Miller.

OLS  YN K O K  SI  
KURCZY. Co roku w Polsce umiera ok. 
400 tys. osób. Według danych GUS w tym 
roku umieralność jednak spadła. To 
opóźniona konsekwencja pandemii, 
która przyspieszyła zgony wielu osób 
w słabszym stanie zdrowia.

– Statystycznie rzecz biorąc, rocznie 
umiera ok. 1 proc. populacji. W Polsce 
powinna to więc być liczba na pozio-
mie ok. 380 tys. Ale w ostatnich kilku 
latach mieliśmy te statystyki zawyżo-
ne – zauważa Jan Miller.

Nie tylko takie wydarzenia jak pan-
demia zmieniają tory funeralnego biz-
nesu. Są również trendy sezonowe. 
Najwyższa sprzedaż trumien notowa-
na jest od stycznia do połowy maja. 

– W wakacje ludzie chcą jechać na 
urlop, a nie umierać – konkluduje Jan 
Miller.

Celem Stolturu jest produkowanie 
i sprzedawanie 10 tys. trumien mie-
sięcznie. Ma się to stać w dwa-trzy lata.

O poszukiwanie nowych rynków zby-
tu zadba Jędrzej Miller. Niedługo bę-
dzie miał w gronie udziałowców syna 
Mariana Millera, Piotra. 

Pomimo że w magazynach w tym roku 
nadal stoi sporo niesprzedanych tru-
mien, Jan Miller jest dobrej myśli. 

– Myślę, że w tym roku będziemy mieć 
o 3–4 mln zł niższe przychody niż w ubie-
głym, ale rentowność pozostanie go-
dziwa – mówi.  

MAGDAL NA L MAŃSKA

łożyciela i jeden z trzech wspólników 
w Stolturze. Pozostałymi są jego brat 
Marian i syn – Jędrzej.

Jan Miller jest technologiem drew-
na. Przez pięć lat wraz z bratem uczył 
się fachu w technikum, a potem pogłę-
biał wiedzę na studiach. Bracia do tech-
nikum trafili nie przypadkiem – ich 
rodzina produkuje trumny w Turku od 
125 lat. Pierwszą w 1898 roku zbił Igna-
cy Jakub Miller.

– Nauczył się zawodu w firmie ojca, 
a mojego prapradziada – Ignacego Mil-
lera, który był właścicielem zakładu 
stolarskiego i firmy pogrzebowej w Ło-
dzi przy ulicy Przejazd 24 (dziś Sien-
kiewicza) – mówi Jan Miller.

Po ślubie Ignacy Miller kontynuował 
rodzinną specjalizację w Turku, w któ-
rym firma mieści się do dzisiaj. Prowa-
dził biznes przez ponad pół wieku. Gdy 
rozpoczynał działalność, był poddanym 
cara, a pod koniec życia był obywate-
lem PRL.

A   B A M KI  I M  OD 
LA   Przejęli rodzinną działalność 
na dobre, gdy choroba ojca, Zbigniewa 
Millera, przekreśliła jego dalsze plany 
zawodowe w 1980 roku. 

Od tego czasu firma przeszła solid-
ną transformację. Zakład w Turku był 
sukcesywnie rozbudowywany, zaku-
piona została kolejna działka pod in-
westycje – przy Północnej Obwodnicy 
Turku. Dzięki temu w 1990 r. pierwsze 
trumny wyruszyły stamtąd na Zachód 
– najpierw do Niemiec. Firma do dzi-
siaj przeznacza na inwe-
stycje swoje zyski i środki 
pozyskiwane z  banków. 
W efekcie przeprowadza-
nych co dekadę dużych 
inwestycji zdolności wy-
twórcze Stolturu dobiły do 
prawie 8 tysięcy trumien 
miesięcznie. 

– Podstawą jest nadal 
produkcja trumien, ale 
dziadek i tata mieli też za-
kład pogrzebowy i tata pro-
sił mnie, żeby i  tę firmę 
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